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S a w i c k i e m u  udało się osiągnąć pew ne kom pendium  filozo fii h istorii 
bez całkow itej zależności od bardzo rozpow szechnionej w  chrześcijaństw ie  
teologii h istorii czyli patrzenia na dzieje w  św ietle  objaw ienia. B yło to osiąg
nięcie na ow e czasy nie lada, k iedy  się zw aży, że tom iści na ogół jeszcze do 
dziś uw ażają upraw ianie filozo fii h istorii za bezsensow ne, opow iadają się na
tom iast za upraw ianiem  sam ej teologii h istorii, bez filozofii. S a w i c k i  
ustrzegł się subiektyw izm u w  teorii poznania h istorycznego. W ogóle m iał 
w ielk i dar um iaru i porządkow ania najbardziej zaw iłych  zespołów  kw estii. 
P rzy tym  pisał n iezw ykle prosto i jasno, co prow adziło często aż do naiw no
ści naukow ej. Szkoda tylko, że S a w i c k i  nie b y ł w  żadnej m ierze h istory
kiem , albo ściślej: że był tylko historykiem  filozofii. H istoria w  jego ujęciu  
przypom inała stale nieruchom e idee. Z pom ocą przychodziła mu dopiero zna
jom ość rozm aitych ujęć św iata przez filozofów . R eszty dopełniło doskonałe 
oczytanie w  literaturze przedm iotu. W rezultacie zrobił w ie le  dla rozwoju  
w yczulen ia  na problem  historii wśród środow isk katolickich.

Praca S a w i c k i e g o  zasługiw ała  na w ydanie w  polskim  przekładzie. 
T łum aczenie dokonane przez prof. К . G ó r s k i e g o  jest doskonałe: precyzyj
ne, oparte na znajom ości problem atyki, dojrzałe i o w artościach literackich. 
W tym  zakresie zauw aża się ty lk o  n iew ielk ie  usterki. N ie m ożna się zgodzić 
na przekład tytułu pracy przez „filozofia dziejów ”, bo praca obejm uje nie 
ty lko  dzieje, ale także i pojęcie filozofii h istorii w e W stępie ,  a następnie  
teorię poznania h istorycznego w  II części. A  zatem  ty tu ł jest za w ąsk i. Trzeba 
było dać „filozofia h istorii”, tym  bardziej że w  języku polskim  „historia” ma 
znaczenie przedm iotu i nauki. Trudno też przyjąć tłum aczen ie w yrażen ia  der  
Träger  przez „substrat” (np. że człow iek jest substratem  dziejów  s. 52, że 
narody są  substratem  kultur s. 264, 271, i inne). L epszy byłby tu term in „pod
m iot”, jeśli się n ie chce używ ać w yrazu „nośnik” lub „nosiciel”. „Substrat” 
rozum ie się raczej jako „tw orzyw o”, „podkład”, „osnow ę”. Z braku dokład
ności w ydaw ców  zakradło się w ie le  błędów  m aszynow ych: R ickart zam iast 
R ickert s. 262, „o staniu s ię” zam iast „stawaniu s ię” s. I, „objektyw ne” za
m iast „obiektyw ne” s. 1, w e „Franci” s. 18, „T odeschicksal” zam iast „Todes- 
sch icksa l” s. 263, i często. Stanow czo natom iast nie m ożna się  zgodzić z uw agą  
tłum acza w e W stępie ,  że po S a w i c k i m  było w  P olsce ty lko dzieło
S. S w i e ż a w s k i e g o  (Zagadnienia historii f i lozofii ,  W arszaw a 1966) 
i A. S c h a f f a  (chodzi chyba o O b ie k ty w n y  charakter  p ra w  historii,  W ar
szaw a 1955), a w  św iecie  n ie działo się nic ciekaw ego: u C r o c e g o ,  w  egzy- 
stencja lizm ie, u T o y n b e e g o ,  w  teilhardyzm ie, m arksizm ie itd. P om ijam  to, 
że praca S w i e ż a w s k i e g o  n ie dotyczy filozofii dziejów , lecz m etodologii 
historii. Chodzi po prostu  o to, że od pracy S a w i c k i e g o  ukazały się setk i 
prac bardzo w ażnych w e w szystk ich  kierunkach m yśli w spółczesnej na tem at 
filozofii dziejów , n ie ty lko  z zakresu teo log ii h istorii, w  tym  także ukazało  
się w ie le  prac w  języku polskim . Zaszło w ięc jakieś nieporozum ienie. Poza  
tym  istn ieją  też prace o S a w i c k i m ,  które m ożna było w ykorzystać przy 
tłum aczeniu.

Mimo ostatnich uw ag trzeba polecić tłum aczenie pracy S a w i c k i e g o  
jako doskonałe w prow adzenie do reflek sji filozoficznej nad dziejam i ludzkim i.

ks. C zesław  B artn ik , Lublin

Der Grosse Sonntags-Schott  für die Lesejahre А  — В — С, wyd. benedyktyni 
z opactw a w  B euron, Freiburg—B a se l—W ien 1975, V erlag H erder, s. 40+1815.

A nzelm  S c h o t t  OSB w  r. 1884 w ydał po raz p ierw szy M essbuch der 
heiligen Kirche.  O statnie w ydanie tego m szalika przypada na rok 1966. Od 
tego czasu nastąpiły  w  litu rgii w ie lk ie  przem iany. R eform a liturgiczna prze
prow adzona w  duchu Soboru W atykańskiego II przyniosła obfitość now ych  
tek stów  liturgicznych. W dodatku język i narodow e sta ły  się w  litu rg ii o ficja l
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nym i. W obec teg o  w  m szalikach przeznaczonych dla użytku w iernych teksty  
w  językach narodow ych nie są tylko tłum aczeniem  u łatw iającym  zrozum ie
nie łacińsk iego oryginału, ale pełnią funkcję tekstu  urzędow ego, n iem al rów 
now ażnego z tekstem  łacińskim . W now ej sytuacji w ydaw ca m szalika korzy
sta z tek stów  obow iązujących na jego obszarze językow ym  — dotyczy to za
rów no tek stów  liturgicznych w  znaczeniu ścisłym  (m odlitw y, prefacje, an ty- 
fon y  itp.), jak  perykop b ib lijnych używ anych w  liturgii. W ydaw ca n ie  ponosi 
w ięc odpow iedzialności za ich tłum aczenie.

Pom im o że liturgia sta ła  się  zrozum iała dla uczestn ików , jednak w yd a
w an ie m szalik ów  nie straciło  sensu. Dla w łaściw ego  zrozum ienia i przeżycia  
słyszanych treści trzeba przygotow ać się do ich przyjęcia oraz m ieć m ożli
w ość pow racania  do nich po liturgii. Przygotow anie jest szczególnie potrzeb
ne dla w łaściw ego  zrozum ienia perykop biblijnych stosow anych  w  liturgii. 
Z tego pow odu w yd aw cy  m szalika S c h o t t a  położyli szczególny nacisk  na 
w prow adzen ie do każdego czytania  b iblijnego. W ystarczy stw ierdzić, że pod 
w zględem  objętości w prow adzenia te  dorównują tekstow i biblijnem u. W do
datku liturgia  każdej n iedzieli i św ięta  jest poprzedzona dość obszernym  
w prow adzeniem . Po tekstach  przeznaczonych na n iedzielę następują m yśli 
Für den  Tag und für die W oche  jako treść do refleksji na n iedzielę i dni 
następne. Są to sw oiste  su gestie  dla m od litw y i działania na ca ły  tydzień. 
Podobną funkcję w prow adzenia do m od litw y pełnią um ieszczone na końcu  
m szalika Versuche zu beten.

M szalik  posiada tek sty  liturgiczne —  lat А, В, С — m szy w szystk ich  
niedziel i św iąt roku kościelnego  oraz najw ażniejszych  uroczystości ku czci 
św iętych . W załączniku podany jest także sp is tekstów  b ib lijnych  na w szyst
k ie  dni tygodnia (cykl I i II) jako pom oc dla tych, którzy n ie mogą uczest
niczyć w  litu rg ii w  dni pow szednie.

W ydaw cy przestrzegają posługujących się  m szalik iem , aby nie w ydaw ało  
im się  dziw ne, jeżeli kapłan niezbyt dokładnie trzym a się m szału. Chociaż 
m szał w  zasadzie jest księgą w iążącą, jednak kapłan przew odniczący liturgii 
m oże dla szczególnych racji dobierać z pew ną sw obodą inny tekst (m odlitwy, 
czytania) stosow ne dla danej sytuacji.

P rzydatności m szalika S c h o t t a  n ie trzeba podkreślać. N ależy nato
m iast podziw iać jego  szatę edytorską — zam knięcie w  książeczce m ałego  
form atu  tej ilości stron oraz tak  obfitej treści, w  pełn i czytelnej dzięki 
przejrzystem u opracow aniu technicznem u.

ks. H en ryk  Bogacki SJ, W arszaw a

R eg is ter  zur „Theologischen Q uarta lschrift” Tübingen 1895— 1970, w yd. Max 
S e  e k l e r ,  M ainz 1975, Matthias·—G rünew ald—V erlag s. X X + 723 .

„T heologische Q uartalschrift” — organ w ydziału  teo log ii katolick iej un i
w ersytetu  w  T ybindze — jest najstarszym  na św iecie  naukow ym  pism em  te 
ologicznym . W ychodzi n ieprzerw anie od r. 1819, a w  r. 1976 osiąga już 155 
rocznik! W r. 1895 ukazał się  indeks obejm ujący 76 pierw szych roczników  
tego kw artaln ika *. W roku 1969 obchody 150-lecia istn ien ia  pism a zrodziły 
in icjatyw ę przygotow ania indeksu za lata 1895— 1970. P ow sta ł obszerny tom, 
który dzięki zastosow aniu  siedm iu rozm aitych indeksów  um ożliw ia korzysta
n ie z w ie lośc i m ateriału  zaw artego w  ty lu  rocznikach.

P ierw szym  jest indeks rzeczow ników  orientujący dość dokładnie w  treści 
tom ów  (S a ch w ortreg is ter , s. 1— 172). W krótkim  indeksie rzeczow ników  grec
kich zaznaczono także b liższe określenie ich kręgu tem atycznego (G riechi-

1 Personen- , O rts -  und Sachregister  zur „Theologischen Q u arta lsch rif t”, 
Bd. I— L X X V I ,  wyd. Joseph S c h m i d ,  Tübingen 1895, s. 195.


